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KURYER LITEWSKI
w Wilnie we Środę dnia 17 Listopada v. s. 1826 roku.

W i a d o m o ś c i  K r a j ó w b :

S t. P e tersb u rg  dnia  8 listopada .
(z Ruskiego Inwalida.)

Z okoliczności W ysokich  Im ienin  J ego C e - 
sarskiey W ysokości W ielkiego  X iązecia, M icha­
ła  P awłowicza? dzisia zrana, W ielka  XięŻNA J ey- 
mość H elena P awłówna, przy jm ow ała  powinszo­
wania znakomitszych urzędników d w o ru ,  cyw il­
nych i  w ojskow ych. Dziękczynne modły i T e  
JJeum  śpiewane były we wszystkich kościołach. 
W ieczorem  rninsto było oświecone.

— H rab ia  H ippo li t  de la  Rochefoucaulty  se­
k re ta rz  poselstwa francuzkiego, i P. R o e l , sekre­
tarz missyi n iderlandzkie j,  otrzymali szczęście, d. 
7 m. stawienia się Nayjaś,vieyszyjvi Cesarzowi 
i Cesarzowym A lekandrze F edorownie i  M aryi 
F  BDOROwklE.

S t. P e te rsb u rg  d. д listopada .
(z Ruskiego Inwalida.)

Przez najw yższy  dyplomat J .  С. M. pod dniem 
14 października, rzeczywisty radca tayny, C hani- 
kow, mianowany kaw alerem  orderu ś. FPiodzimie- 
r za  większego krzyża p ie rw sze j  klassy.

— Podług  doniesień z Gruzyi pod d. ig pa­
ździernika, Persowie zupełnie wyszli z S zyrw a n u , 
a Jenerał major, K rabbe , k tó ry  by ł  w  K ubie , sta­
ną ł  już w  Starey-Szarnachie.

B yły szyrwański Chan M u s ta fa , po przy­
byciu z K uby  do S ta rey-S za m a ch y t  otrzymał od 
Szacha rozkaz: wysłać do P e r s j i  Szachzada , Szi- 
chali M irzę , zostawić przy sobie piechotę perską 
(Sarbazów), i samemu pozostać w  Szyrwanie. Nie 
uważając na ten  rozkaz M u s ta fa  Chan, zapewnio­
ny o zbliżeniu się Jen e ra ł  majora K rabbe, cofnął 
się przez urządzoną przeprawę D za w a t  na rzece 
K ur, starając się pociągnąć za sobą miószkańców 
Szyrw anu, osobliwie zaś koczujących: ale ci, wcze­
śnie przeniknąwszy jego zamysł, rozbiegli się. M a­
ła część uwiedzionego ludu niezwłocznie oswo­
bodzoną została przez bra ta  M u sta fy -C h a n a  , H a -  
szi/n-Chanai k tóry  razem z drugim i Bekami, z n a j ­
dującymi się przy  Jen e ra ł  majorze K ra b b e , gonił 
M u sta fę  z częścią szyrwańskiey k o n n icy , aż do 
JDiawata. W  ucieczce swey nieprzyjaciel nawet 
nie pomyślał o magazynach, będących we w siach  
L a kki i P aw adze.

Podług różnych wiadomości, w P ersy i  zebra­
nych, utrzymują, że Szach, widząc się z Jdbbasem - 
M ir z ą  w A g a rze  , czynił mu wyrzuty  , a nawet 
groził odebraniem Następstwa i wykłóciem oczu: 
potym jednakże, zmiękczony prośbami i zapewnie­
niami jego , dał jeszcze woyska. udbbas - M irza , 
otrzymawszy ten p o s i łek , stanął obozem blizko 
m iejsca, nazwanego M a ch riz łu , o k ilka  wiorst od 
mostu Chudoperińskiego, i puścił pogłoskę, żerna 
znowu przechodzić Л га х .  W  tern ostatniem zda­
rzeniu natychmiast spotkany będzie przez woy­
ska Jene ra ł  adjutanta Paskiewioza) znajdujące się 
między Л г а х е т  i jik u g la p e m  , nad rzeką Cze- 
rakeri.

Pzyjeżdżający z guberriiy, za M oskwą  poło­
żonych , opowiadają, że u  nich śnieg dawno już

wypadł, ciągłe trw a ją  m ro zy , i  sanna droga zu­
pełnie stanęła. (P. P.)

N i d e r l a n d y .
В г и х е ііа  d. 5 listopada,
(Journal de St. Petersbourg.)

I F  K K .  W W .  Xięstwo Salm -K orburgscy  
przybyli do tutejszego miasta.

Lew  kolossalny W aterlooski,  umieszczony te- * 
raz został na swem podnożu.

Oto są niektóre szczegóły o sprawie G re­
ków, wyjęte z listu, pisanego z M ilo  pod d. 10 
września, i  ogłoszonego w  jednym z dzienników 
zagranicznych, bez zaręczenia autentyczności:

„ . . . . . . .  W y p ad k i  się skupiają; walczą po
wszystkich punktach. Ih rah im  , którego woysko 
bardzo jest osłabione, czynił bezskuteczną przeci­
wko Maynie w y p ra w ę ,  gdzie wiele u trac i ł  łu ­
dzi. Nie j e s t  on w  stanie czegokolwiek przedsię­
bran ia ,  aż do nadejścia now ych p os i łków ; zdaje 
się zaś, iź w  nin ie jszych  okolicznościach M ehm et 
Ali nie zechce sił swoich wycieńczać. Janczaro­
wie Kandyyscy tak  p o w s ta l i , iż nie można m y ­
śleć o kłóceniu ich  spokoyności.

* „ <>d dwóch тпівві^оу ammunicye wojenne
1 a r ty lle ryczne , należące do w ypraw y  lorda Co- 
c h ra n e , wyładowane zostały w Napoli ; lecz nie 
w iadom o, gdzie się sam L o rd  obraca. Tym  
czasem sternicy greccy robią co mogą. M a­
ła eskadra, wysłana na pomoc wyspie Sam os, ińważa 
kapitana baszę i  siły l ic zn e , k tó re  zgromadził w  
Scala-JSuova. K anaris  rzucił  się pośród tey f lo t-  
ty ze zwykłem sobie postanowieniem, lecz jego 
statek palny, zatonął, w  chw ili ,  g d y , przedarłszy 
się przez ogień okrętów i  f regat nań ude­
rzających , po traf ił  zahaczyć okręt admiralski, 
na którego pokładzie udało się spiesznie ugasió 
pożar. Pięćset czy sześćset T u rk ó w , k tó rzy  się 
rzucili do morza za pierwszą trwogą, utonęło. Ze 
dwunastu lu d z i , towarzyszących K an ar iso w i, o- 
śmiu zginęło, a reszta równie, jak on, ciężko r a ­
nieni ; życie jego wszakże nie jest w  niebezpie­
czeństwie. • Chociaż bez widocznego skutku, w y ­
padek atoli ten sp raw ił  wielkie na T u rk ach  w ra ­
żenie , i  jest nadzieja ocalenia Sam os .

„ Reszyd-basza w kroczył do A tty k i  w  i 5,ooo 
ludzi. Basza Negrepontu z nim się połączył. Na- 
próżno usiłowali G recy oprzeć się tak przew a­
żnym siłom. Musieli się cofnąć, zostawując mo­
cny garnizon w  tw ierdzy A te ń s k ie j , która jest 
dobrze w  żywność opatrzona. W o y sk a  regularne 
wybornie się potykały , a poniósłszy małą stratę, 
cofnęły się 80 S a la m in y  , gdy w szelki opór b y ł  
niepodobnym. Przytaczają wiele znakomitych czy­
nów taktykosow. Pó łkow nik F a b o ie r , k tóry  się 
nayświetniey odznaczył, uzbroił półwysep Metenęy 
przed wyspą E g in ą , a  nie P o ro , jak powiadano; 
założył on tam swoje siedlisko* Oficerowie za­
graniczni połączyli się w hufiec święty i  tym, 
sposobem będą mogli wielkie robić przysługi: bę­
dzie to środek, około którego będą się jednoczyli 
wszyscy Filoheleni, k tó ry ch  zapał b y ł  tłumiony, nie­
możnością jego użycia.

„ Gordon p rzybył do G reey i z 80,000 tala­
rów, pozostałych z pożyczki; rozdawszy małą część, 
sam potem udał się do Z a n ie ,  odpowiedział o«



d e p u t o w a n y m ,  z e  r z ą d  p r z y s y ł a ł  d o ń ,  u p o m i n a j ą c  
s i ę  o  t e  p i e n i ą d z e  j a k o  n a l e ż ą c e  d o  G r e c y i ,  ze 
miał instrukcje i Łe nie może zawodzie interes-  
sów swoich zwierzchników.

D e p u t o w a n i  w s z y s t k i c h  p r o w i n c y y  u d a j ą  s i ę  
n a  z g r o m a d z e n i e  n a r o d o w e ,  z w o ł a n e  d o  Poro, d l a  
z a t r u d n i e n i a  s i ę  e l e k c j a m i ,  d a l e k o  o d  w p ł y w u  w o j ­
s k o w e g o .  66

P o d ł u g  i n n e g o  l i s t u  z  Milo p o d  d .  8  w r z e ­
ś n i a ,  I b r a h i m -  b a s z a ,  z a w i ó d ł s z y  s i ę  w  s w o j e y  w y ­
p r a w i e  p r z e c i w k o  Maynie , s p a l i ł  4 o o  w i o s e k  W 
o k o l i c a c h  S p a r t y  i  M i z y t r y *

F  R  a  n  c  Y A .
Paryż d. 4  listopada,
(z Gazety Warszawskiej.)

J e d e n  z  t u t e y s z y c h  D z i e n n i k ó w  o b c h o d z i  r o ­
c z n i c ę  i m i e n i n  M o n a r c h y  n a s z e g o ,  w y l i c z e n i e m  
d o b r o d z i e j s t w  j k t ó r e  o d  n i e d a w n e g o  c z a s u  w y ­
ś w i a d c z y ł : * —  „  S e r c e  K r ó l a  J m c i  ( p i s z e  t e n  D z i e n ­
n i k )  j e s t  b o g a t y m  s k a r b e m ,  n i g d y  n i e w y c z e r p a ­
n y m ,  k t ó r y  s i ę  z a w s z e  o t w i e r a  n a  g ł o s  n i e s z c z ę ­
ś l i w c y  w i e r n o ś c i } n i e n a g r o d z o n e g o  m ę z t w a j  l u b  
n i e p o z n a ń e y  c n o t y .  M o n a r c h a  o d  c z a s u  p o b y t u  
s w e g o  p r z e z  l a t o  W St. Cloud,  k a z a ł  p r z e s z ł o  5o o  
p e n s y y  u m i e ś c i ć  n a  l i ś c i e  c y w i l n e j ;  m i ę d z y  t e -  
m i ,  k t ó r y m  j ą  w y z n a c z y ł ,  z n a j d u j e m y  w d o w y  u -  
t o n i o n y c h  m a j t k ó w ,  p o t o m k a  n i e s z c z ę ś l i w e g o  Ga­
lasa,  t u d z i e ż  o f i a r y  p o l i t y c z n y c h  n a s z y c h  n i e z ­
g o d  i  d u m y  t e g o ,  k t ó r y  z i e m i ę  p u s t o s z y ł .  W i ­
d a ć  n a  t e y  l i ś c i e  n a z w i s k a ,  p o g r ą ż o n e j  w  s m u t k u  
s i e r o t y  J e n e r a ł a ,  p r z y  n a z w i s k u  s i e r o t y  p r o s t e g o  
ż o ł n i e r z a ,  k t ó r y  d ł u g o  w a l c z y ł  z a  s ł a w ę  F r a n c j i .  
L i c z n e  w s p a r c i a  d a n o  u b o g i m ,  p o g o r z e l c o m  i  
w ł a ś c i c i e l o m  z i e m i a ń s k i m ,  p r z e z  p o w o d ź  l u b  g r a d  
z n i s z c z o n y m )  o b m y ś l o n o  w z r o s t  r ę k o d z i e i n i  L u -  
g d  u ń s k i  e h ,  i  u c z c z o n o  p a m i ą t k ę  Lapeyrcusa. 
R o l n i c t w o  n a k o n i e c  o t r z y m a ł o  w i e l k ą  z a c h ę t ę  p r z e z  
W y z n a c z e n i e  5 o , o o o  f r a n k ó w  n a  z a ł o ż e n i e  w z o r o ­
w e g o  f o l w a r k u .  C h r z e ś c i j a n i e  w  P a l e s t y n i e ,  w  S y -  
r y i  i  G r e c y i  d o s t a l i  z n a c z n y  z a s i ł e k  p i e n i ę ż n y ,  a  
H a  w y p o r z f t f b . p n i o  K . o e w i u ' l a  3. JPafała w Bzyjnie 
p o s ł a n o  6 0 , 0 0 0  f r a n k ó w .  D a ł  n a r e s z c i e  K r ó l  J m ć  
» o w y  d o w ó d  w y s o k i e j  ż y c z l i w o ś c i  s w o j e y  d l a  s t o ­
l i c y  t n t e y s z e y ,  w y z n a c z a j ą c  p r z e s z ł o  8 0 0 , 0 0 0  f r a n ­
k ó w  n a  p r z y o z d o b i e n i e  t e a t r u  F avart, a  2  m i -  
ł n i l i i d n y  5 o o , o ó o  f r a n k ó w  n a  w y s t a w i e n i e  n o w e ­
g o  t e a t r u  O p e r y  k o m i c z n e j .  N i e  z a p o m i n a  M o ­
n a r c h a ,  i ż  j e s t  p o t o m k i e m  Henryka I P . ,  k t ó r y  
się n a z y w a ł  p i e r w s z y m  o b y w a t e l e m  Paryża . 66

*—  Dnia 6 listopada. —
(Journal de St. Petersbourg.)

Birża Paryzka d. 5  listopada. P i ę ć  o d  s f e a ,  g g  
f r .  6 0 .  T r z y  o d  s t a ,  7 0  f r .  1 0 .  A k c y e  b a n k o w e  
2 , о б о  f r .  P o ż y c z k a  K r ó l e w s k a  h i s z p a ń s k a ,  4 g £ .

■т—  H r a b i a  Montesąuiou m i a n o w a n y  z o s t a ł  k a ­
w a l e r e m  o r d e r u  l e g i i  h o n o r o w e j  w i e l k i e g o  k r z y ­
ż a ,  m a r g r a b i a  Mortemart w i e l k i m  u r z ę d n i k i e m ,  
a  w i c e - h r a b i a  Castelbajac k o m e n d a n t e m  t e g o ż  o r ­
d e r u .  P r ó c z  t e g o  J .  K .  M .  m i a n o w a ł  w i e l u  k a ­
w a l e r ó w  p o m i e n i o n e g o  o r d e r u .

—  P .  Martignac  m i a n o w a n y  z o s t a ł  w i c e ­
h r a b i ą .

—  M a r s z a ł e k  X i ą ż e  R a g u z y  p r z y b y ł  d .  2  b w  
m .  d o  P a r y ż a  3 K r ó l  p r z y j ą ł  g o  n a z a j u t r z  n a  a u -  
d y e n c y i  p r y w a t n e j ,  k t ó r a  t r w a ł a  g o d z i n ę .

—  L o r d  Cochrane p r z y b y ł  d o  Hix*
—~ Historya Napoleona, p r z e z  Waltera Scot­

ta, b ę d z i e  s k ł a d a ł a ,  j a k  s ł y c h a ć  7  t o m ó w  i n  8 v o .  
T r z y  p i e r w s z e  t o m y  s ą  j u ż  p o d  p r a s s ą  w  L o n d y ­
n i e .  P r z e k ł a d  w y j d z i e  w  j e d n y m  c z a s i e  w  P a r y ­
ż u ,  u  Gosselinc  ̂ x i ę g a r z a  X i ę c i a  Bordeaux.

A  N G L 1 A .
Londyn dnia 3 o października .

(z Gazety Warszawskiej).
O b r a d y  k o n g r e s s u  p e r u w i a ń s k i e g o  o d ł o ż o n o  

i y m c z a s o w i e  d o  w r z e ś n i a  r .  b .  P o  i n s t a l l a c y i  k o n ­
g r e s s u  w  Chili d n i a  1  c z e r w c a  p i e r w s z a  z w y c z a j n a  
s e s s y a  o d p r a w i ł a  s i ę  d n i a  4  t e g o ż  m i e s i ą c a .  D y ­
rektor Preire  p o s t a n o w i ł -  z ł o ż y ć  s w o j ę  d o s t o j n o ś ć ,

o  k t ó r ą  u b i e g a  s i ę  c z t e r e c h  k a n d y d a t ó w ,  a b y  o b ­
j ą ć  s t e r  r z ą d u  t e y  R z e c z y p o s p o l i t e j .  W y p r a w a ,  
z ł o ż o n a  z  7 0 0  ż o ł n i e r z y ,  p o d  d o w ó d z t w e m  p ó ł k o *  
w n i k a  Dy mer A n g l i k a ,  w y p ł y n ę ł a  d n i a  g  w r z e ­
ś n i a  z  Palparaiso d o  Chiloe,  d l a  p r z y w r ó c e n i a  d o  
p o s ł u s z e ń s t w a  t ę  w y s p ę ,  k t ó r a  s i ę  n i e p o d l e g ł ą  r z ą ­
d o w i  c h i l i j s k i e m u  o g ł o s i ł a .

R z ą d y  w  Caracas i  IFalencyi o ś w i a d c z y ł y ,  
i z  n i e  c h c ą  c z y n i ć  ż a d n e g o  s t a n o w c z e g o  k r o k u ,  d o ­
p ó k i  Boliwar n i e  p r z y b ę d z i e .  Marino  w s z e d ł  z e  
5 o o  ż o ł n i e r z a m i  d o  Caracas,  g d z i e  t a k ż e  s p o d z i e ­
w a n o  s i ę  Paeza  z  5 o o  j a z d y .  M n i e m a j ą ?  i z  Ber~ 
mudez u d a  s ; ę  k u  Caracas.

W e d ł u g  d o n i e s i e ń  zHawanny, f l o t a  h i s z p a ń ­
s k a  p o d  d o w ó d z t w e m  k o m m o d o r a  Laborde j e s z c z e  
t a m  1 2  w r z e ś n i a  n i e  w r ó c i ł a .  B u r z a  d .  6  t e ­
g o ż  m i e s i ą c a  z u p e ł n i e  j ą  r o z p r o s z y ł a ;  s z o n e r  Di- 
chosa,  m o c n o  u s z k o d z o n y ,  z a w i n ą ł  d n i a  2 8  w r z e ­
ś n i a  d o  Gharlestown ѣу u t r a c i ł  m a s z t y  i  m u s i a ł  6  
d z i a ł  w r z u c i ć  d o  m o r z a ;  f r e g a t a  Lealtad  w i e l e  t a k ­
ż e  u c i e r p i a ł a .

A  U S T R Y A.
Wiedeń dnia 3  listopada.

(Journal de St. Petersbourg.)
K r o i  J m ć  N e a p o l i t a ń s k i  w y d a ł  o k o l n i k  w  

t r e ś c i  n a s t ę p u j ą c e j :  , ,  J .  K .  M . ,  w s z e l k i c h  d o k ł a ­
d a ł  u s i ł o w a ń ,  a b y  z n i s z c z y ć  z a r ó d  b ł ę d ó w  p o l i t y ­
c z n y c h  i  ó w  d u c h  s e k t a r s k i ,  k t ó r y  o d  l a t  k i l k u ,  
o b ł ą k u j e  o p i n i ą  w s z y s t k i c h .  S p r a w i e d l i w o ś ć  i  ł a ­
s k a w o ś ć  K r ó l e w s k a ,  w  c a ł y m  o k a z a ł y  s i ę  b l a s k u ;  O j ­
c i e c  s w o i c h  p o d d a n y c h  J .  K .  M .  k o r z y s t a j ą c  z ć  ś w i ę ­
t e j  o k o l i c z n o ś c i  j u b i l e u s z u ,  s t a r a ł  s i ę  n a p r o w a d z i ć  
k a ż d e g o  n a  d r o g ę  p r a w d  c h r z e ś c i j a ń s k i c h ,  p r a w ­
d z i w ą  z a s a d ę  s z c z ę ś l i w o ś c i  n a  t e y  z i e m i .  J .  K .  M .  
d o s t r z e g ł  p o b ł a ż a n i a  w ł a d z  p r z e z n a c z o n y c h  d o  p o ­
w ś c i ą g a n i a  i  k a r c e n i a  w y s t ę p k ó w .  Z  t e g o  w z g l ę ­
d u  ,  o ś w i a d c z y ł  n a  r a d z i e  z w y c z a y n e y  P a ń s t w a ,  
s w o j ę  n a j w y ż s z ą  w o l ą ,  a b y  w s z y s t k i e  w ł a d z e ,  j e *  
s l i  s i ę  n i e  c h c ą  w y s t a w i a ć  n a  o d p o w i e d z i a l n o ś ć  0 -  
s o b i s t ą ,  p r z e z  n i e d o p e ł n i a n i e  s w o i c h  o b o w i ą z k ó w ,  
o k a z a ł y  n a j w i ę k s z ą  d z ie ln o ś ć ,  c z y n n o ś ć  i  m o c  c h a ­
r a k t e r u  ,  t a k ,  i ż b y  s i ę  b e z  o b a w y  w ł a s n e g o  n a r a ­
ż e n i a  i  b e z  n a j m n i e j s z e g o  w a h a n i a ,  s t o s o w a ł y  d o  
p r a w  p o s t a n o w i o n y c h  n a  t y c h  w s z y s t k i c h ,  k t ó r z y *  
b y ,  p r o s t o  l u b  p o ś r e d n i o ,  o k a z a l i  n i e b e z p i e c z n e  n a  
t r o n  g o d z e n i e . ”

G a l i с т а  1 L o u o m er y a .
Lwów dnia óo października,

 ̂ (z Gazety Warszawskiej).
D n i a ^  w c z o r a j s z e g o  z a k o ń c z y ł o  s i ę  n a b o ż e ń ­

s t w o  J u b i l e u s z o w e .  R a n o  o d p r a w i l i  p r o c e s s y e  
A r c y b i s k u p i  o b r z ą d k u  G r e k o - K a t o l i c k i e g o  i  O r ­
m i a ń s k i e g o ,  w i e c z o r e m  z a ś  A r c y b i s k u p  o b r z ą d k u  
Ł a c i ń s k i e g o  i  P r y m a s  K r ó l e s t w a  H r a b i a  z  Posta­
wie Hnkwicz,  n a  c z e l e  s w o j e g o  D u c h o w i e ń s t w a *  
G u b e r n a t o r  k r a j o w y ,  J O .  X i ą ż ę  'Lobkowicz z R a ­
d c a m i  G u b e r n i a l n y m i  i  z n a y d u j ą c y m i  s i ę  t u  c z ł o n ­
k a m i  S i a n ó w ,  b y ł  o b e c n y m  n a  t e y  u r o c z y s t e j  
p r o c e s s y i .  N i e z l i c z o n e  m n ó s t w o  l u d u  w s z y s t k i c h  
s t a n ó w  p ł c i  o b o j e y ,  s z ł o  z  p r z y k ł a d r . e m  n a b o ż e ń ­
s t w e m  z a  w i e l c e  s z a n o w n y m  P a s t e r z e m ,  z k o ś c i o ­
ł a  K a t e d r a l n e g o  Ł a c i ń s k i e g o  d o  k o ś c i o ł a  K a t e ­
d r a l n e g o  O r m i a ń s k i e g o ,  g d z i e  A r c y b i s k u p  P r y ­
m a s  p r z e z  A r c y b i s k u p a  O r m i a ń s k i e g o  p r z y j ę t y ,  
o d p r o w a d z o n y  z o s t a ł  , d o  O ł t a r z a  J u b i l e u s z o w e g o ;  
p o c z e m  u d a ł  s i ę  P r y m a s  d o  k o ś c i o ł a  B o ż e g o  C i a ­
ł a ,  a  n a k o n i e c  d o  k o ś c i o ł a  G r e k o  -  K a t o l i c k i e g o  
p a r a f i a l n e g o  P a n n y  M a r y i ,  i  t u  A r c y b i s k u p  M e ­
t r o p o l i t a   ̂ o b r z ą d k u  G r e k o  -  K a t o l i c k i e g o  w y s z e d ł  
d o  d r z w i  t e g o ż  K o ś c i o ł a  n a p r z e c i w  P r y m a s a .  O d ­
ś p i e w a n e  Te JDeum i  k a z a n i e  w  k o ś c i e l e  K a t e ­
d r a l n y m  Ł a c i ń s k i m  z a k o ń c z y ł y  n a b o ż e ń s t w o  p o ­
k u t y  ,  p o d c z a s  k t ó r e g o  t y s i ą c e  g ł o s ó w  c i s n ę ł o  s i ę  
d o  t r o n u  N a y x v y ż s z e g o ,  b ł a g a j ą c  o  w ł a s n e  z b a ­
w i e n i e  i  d ł u g i e  ż y c i e  u k o c h a n e g o  M o n a r c h y  t u d z i e ż  
О  у  c a  Ś w i ę t e g o  Leona X I I . ,  k t ó r y  w  t y m  r o k u  
ś w i ę t y m ,  c a ł e m u  ś w i a t u  b r a m ę  w i e c z n e y  ł a s k i  o d ­
t w o r z y ł .



H  f S X 8 A S 1 J X?
M a d ry t d. 26 pa źd ziern ika 4»

(Jourbal de St. Petersbourg).
K ról Jm ć rozkazał, aby emigranci , k tó rych  

liczba, wedle ścisłego popisu nie przechodzi 5,000, 
rozesłani byli w głąb  królewstwa.

— Hrabia n i la -R e a l  otrzymał listy  wierzytel­
ne, wr tytule ministra pełnomocnego przy Dworze
francuzkim.

— K ról Jm ć z okoliczności rocznicy swoich 
urodzin, rozdał wiele urzędów duchownych i  be* 
neficyów wakujących.

— P. F irm in  D ido t > słynący jako typograf, 
helenista i poeta, p rzyby ł ze swoją małżonką do 
tuleyszey stolicy; gdzie zamierza przepędzić zimę 
przy swojey córce, Pan i C h a lla fe  , małżonce je- 
neralnego konsula francużkiego w  Hiszpanii.

T  u R c Y A.
S ta m b u ł dn ia  11 październ ika ,

(Journal de St. Petersbourg.)
Ż przyczyny zamieszki, która niedawno na­

stąpiła w  N ikom edyi pomiędzy nowo-zaciąznymi, 
odkryto tu spisek? zdający się bydź bardzo rozle­
głym w  swoich odnogach. Główną spręży­
ną tego spisku jest daw ny Mutewelis janczarów* 
który od lat kilkunastu przeniósł się do K a rta lu , 
naprzeciw wysp K ia źęcych  ; a teraz obruszył się 
za zniesienie korpusu, do którego niegdyś należał. 
Porozumienia, które utrzymywał, tak  na brzegach 
Azyi, jako i w Konstantynopolu) zyskały mu w iel­
ką liczbę stronników, a pomiędzy tymi 4oo ludzi 
z korpusu mandragisów, k tó rych  obowiązkiem jest 
doglądać trzód wielkiego Sułtana. Podeyrzane 
przechwałki nowozaciężny ch nikomedyyskich, po­
między którym i nieukontentowahi utrzymywali 
Swoich agentów , i ich  bunt zawcześny, pomimo 
Zaleceń spiskowych oczekiwania przyjaźney pory,od­
kryły  spisek rządowi, k tóry  jął się naydzielniey- 
szycn środków, przeciwko winowaycom. M andra- 
gisowie zostali wytępieni, i powiadają, że do 3,000 
innych osób uległo karze śmierci. K orpus  4,000, 
posłano do Nikomedyi, dla przytłumienia powsta- 
nia> a okręty wojenne stoją na morzu M ar mora i 
w Bosforze, ku przecięciu wszelkich związków, 
pomiędzy brzegami Azyi i Europy.

— Znaczne powiększenie wydatków na u trzy­
manie woysk now ych , zmusiło rząd do szukania 
nowych źródeł przychodów. Na wszystkie k ra ­
my nałożono opłatę, 5, 10 i i 5 paras na dzień, sto­
sownie do ich wielkości, położenia i przeznacze­
nia; bióro szczególne zesłało utworzone do odbie­
rania tego podatku.

O p i s a n i e  S t a m b u ł u .
(z Gazety Warszawskiey.)

K onstantynopol, S tam bu ł, albo Is ta m b u ł , 19y*  
zaneyum , stolica tureckiego państwa, leżąca pod 
4 i°  o' 12" szerokości północney, a pod 25° . 38' 47" 
długości? nad ciaśniną tegoż nazwiska, która ją od 
Azyi oddziela , odległa jest od P a r y ż a  na 5o5 
mil francuzkich. S tam bu ł właściwy) to jest, beż 
przedmieść, żaymtije> lia przylądku złożonym z sie­
dmiu pagórków, tróykątną płazczyznę, k tórey ob­
wód wynosi blisko mil. Podstawa tego, troy- 
kąta położona jest na zachód , i ograniczona po- 
dwóynym murem z wieżami po bokach, opatrzo­
na rowem na 25 stóp szerokim, k tóry  oddziela 
S ta m b u ł od reszty stałego lądu* Dwie inne stro­
ny są określone na południu przez brzeg morza 
M arm ora i na północnym zaś wschodzie przez odno­
gę Konstantynopolitańskiego kanału > .wchodzącą 
daleko w l ą d ; ta oddziela S ta m b u ł od jego cel- 
nieyszych przedmieść) i w  nię wpadają rzeki 
Cydaris i Barbissa. M u ry  broniące miasto od 
zachodu, są w ogólności dosyć wysokie i  w y ­
stawione z płaskich cegieł lub kamieni dwa razy 
grubszych od cegły. W zniósł je Teodozyusz ; 
są one vv dość dobrym stanie.

Liczono tam więcey niż 7 bram; lecz resz­
tę zamurowano. Nayznaczftieysza, lubo naywię- 
cey poniżona) jest Top-capoussi czyli P o rta  S a n -

t ł i  R o m a n І. Ostatni Ceearł G recki, K o n sta n tyn  
P aleo log , został p rzy  niey zab itym , i przez m e- 
to l u r c y  weszli do stolicy W schodu. Podwóyny 
mur, podobnież z wieżami po bokach, łąęzy się 
Z morem poprzednim i otacza S ta m b u ł ze strony 
przylądka i  kanału; widać w nim ślady naprawy, 
czynioney przez T u r k ó w , a gdzieniegdzie gruzy 
G reckich i Rzymskich dom ów; ma on siedm 
wchodów ze strony morza, a 10 od kanału. K a ­
nał ten tworzy naypięknieyszy i naybezpieczriiey- 
szy port w  Europie. W eyście do niego jegt o- 
świecone dwiema latarniami morskiemi, i obwaro­
wane-, przez tw ierdze i b a te ry e , sypane z jedney 
strony przy ' końcu sera ju , na kraju pyzy- 
lądka, na k tórym  się S ta m b u ł wżhósi; z drtigiey 
zas strony przytyka do zbrojowni T op -h a n a } na 
wschodniey stronie przedmieścia G alata . Długość 
tego portu wynosi przeszło З000, a naymnieysza 
szerokość З00 sążni* T a  obszerna przestrzeń) q- 
k ry ta  mnóstwem statków Wszystkich narodów, po 
k tó rey  ustawicznie uwijają się kaiki czyli tu re­
ckie baty kształtnie ozdobione, przedstawia nader 
żyw y obraź, osadzony) że tak rzeczemy, budowla­
m i przyjemnego i rozmaitego kształtu.

P o r t  oddziela od miasta przedmieścia Galata^ 
R e r a  i  K a m m -P a s z a . Przedmieście E iub  przy­
tyka na północ do m urów  S ta m b u łu • w niem spo­
strzegać się daje grobowiec E iuba , Chorążego P ro ­
roka) wystawiony przez M ahom eta  I I , również i  
piękny meczet, gdzie złożone są: pałasz, k tóry  no­
szą Sułtanowie, gdy na tron wstępują, i wszyst­
kie re iikwije P ro ro k a , wyjąwszy sztandar CZyli 
sandźakszerif, k tóry  zachowany jest w seraju. Żnay- 
duje się także na tern przedmieściu kilka pa ła­
ców, należących do Xiężniezek z Cesarskiey rodzi­
ny. Na przyległey ż)źńOy dolinie stoi K ia a t Cha- 
n eh ’) piękny pałac, zbudowany przez A c h m e d a l l l y  
podług planu danego przez francużkiego posła* 
Przedmieście K aąsim -P asza  zawiera T ersaneh , to 
jest wielką morską zbrojow nią , obszerne warśta- 
ty  okrętowe, pałac kapitana baszy, koszary) mie­
szkania dla niewolników i rzemieślników , i ma­
czet. Na wchodzie przedmieścia K as s im -P a s ty  |egt 
przedmieście G alata , podzielone na d w ie  częścią 
G alata  i P e r a ; pierwsza ma blisko półtony mili 
obwodu, otoczona jest murami z 12 bramami, i  
ma cytadellę bardzo wysoką, nazwaną wieżą C h ry­
stusa  , a zbudowaną przez A nastazego  ; zawiera 
wiele m eczetów , fontannę bogato przyozdobioną i 
wielką liczbę sk lepów , zajętych przez kupców 
Wszystkich narodów; w  niższey części, przy wey- 
ściu do p o r tu ,  jest wielka zbrojownia Top-hana ;  
tam  widać składy zapasów artylleryi> koszary pu- 
szkarzy, i piękną ludwisarhią. Przedmieście P e ­
r a  rozciąga się na pobliskiem wzgórzu i jest b li­
sko na milę długie. Jest źle wybrukowane i do­
syć nieforemnie zabudowane. Przemieszkują na 
niem Europeyscy posłowie ze swoimi tłumaczami, 
w dosyć pięknych domach budowanych z kamie­
nia. Znaydują się w niem czlćry katolickie ko* 
ścioły, jeden g reck i ,  klasztor derwiszów z zako­
nu M avlevis, i kollegium dla młodzieńców prze­
znaczonych do sera ju ;  cała praw ie ta część jest 
Europeyska*

Stam buł właściwy, położony na siedmiu pA- 
górkach, wznoszących się nieznacznie i foremnie 
w  kształcie amfiteatru, a k tó rych  wierzchołki u- 
wieńczone są kopułami meczetów i łazienek? prze­
platanych drzewami i  starożytnemi pomnikami# 
Stam buł ten wystawia od strony morza jeden z 
naypięknieyszych w świecie w idokow ; szkoda, że 
samo miasto nie odpowiada tey zewnętrzney oka­
załości; albowiem praw ie  wszystkie ulice są c ia­
sne , nieregularne 1 tiieeZyste, a większa część 
domow wygląda jak drewniane baraki, w k tó rych  
wyższe piętro tworzy wystawy zaciemniające wi­
dok* W  wielu mieyscach natrafia się, albo na ob­
szerne puste przestrzenie pokryte lu i ówdzie o- 
kopciałemi gruzami) lub na domy opuszczone przez 
mieszkańców, z powodu morowey zarazy. Jedna­
kowoż obok tych licznych pomieszkdri, spostrze­
gać się dają n iektóre pałace i znaczna liczba gma­
chów godnych wzmianki. Naycelnieyszy z n ich



jest Seray czyli pałac Sułtana , zaymujący grun t 
dawnego B yzan cyu m y  na południowym  wscho­
dzie od p o rtu , a północnym  wschodzie od morza 
M arm ora. P ałac  ten, chociaż znayduje się w  ob­
wodzie miasta , otoczony jest przecież wysokie mi 
m uram i, z óśmią bram am i, z k tórych  naysławniey- 
sza jest Babihumajoun  (W ysoka P o rta ) , ciężko 
zbudow ana, mająca kształt bastyonu; po p ra- 
w ey i  po lew ey 8 stronie tey  bram y wystaw ia­
ją  głow y przestępców  i  n iek tó rych  nieprzyja­
c ió ł na woynie zab ity ch ; wchodzi się przez nię 
n a  pierw szy dziedziniec, na  k tórym  stoi mennica, 
pałac W ielkiego W ezy ra  i  daw ny kościół ś. Ire ­
n y , założony przez K onstan tyna , k tó ry  obrócono 
na skład etarey broni. W chodzi się potem przez 
bram ę O rta-kapuossi na d rug i dziedziniec, na k tó ­
ry m  jest sala Dywanu > staynie Sułtana i t. d.; w  
g łęb i jest bram a Szczęście (B abisaadet) , obokktó- 
r e y  wznosi się dobrze zachowana kolumna Teo-  
dozyusza PFielkiego. T a ostatnia bram a prow a­
dzi do tronow ey sali, do biblioteki seraju, do po- 
kojow  Sułtana, do harem u, do skarbcu i do w ie­
lu  innych  gm achów, w  k tó rych  panuje wspania­
łość dziwaczna i  bez ładu. Reszta seraju, rozcin­

ająca się do końca przylądka, składa się z ogro- 
ow ozdobionych bardzo gustovynemi kioskam i, a 

z  k tó ry ch  jest bardzo p iękny  widok na morze i 
na  azyatyckie brzegi. Sułtan  mieszka od nieja­
kiego czasu zw ykle w pięknym  pałacu, poło­
żonym  na końcu seraju, naprzeciwko Skutari. Se­
ra y  zbudowany b y ł przez M ahometa I ły  a upię- 
krzony został przez jego następców; tw orzy on sam 
m ałe miasto, którego niepodobna całkiem zwiedzić 
cudzoziemcowi, a k tó ry  może zawierać 6,000 m ie­
szkańców. W  tym że samym kierunku znayduje 
się A tm eidan  (dawny H ippodrom) plac trzym ają­
c y  o5o kroków  długości a i 5 o szerokości; piękny 
m eczet A chm eda I I I ,  zaymuje jeden bok jego.

Ze w szystkich pom ników , k tó re  przyozdo- 
b ia ły  daw niey to mieysce, widać tylko Egipski o- 
belisk  60 stóp w ysok i, wężykowatą kolumnę od- 
daw na uszkodzoną, i kolum nę wysoką na q4  stóp, 
obwiedzioną bronzem  przez K onstantyna P orfiro -  
g en ita . Na tym to p lacu  tu rcy  odprawiają woy- 
skowe ćw iczenia dzirytem , i do niego zmierza Suł­
tan  swe k ro k i w  w ielk ich  obrzędach lub publi­
cznych rozryw kach. W  środku nayludnieyszey 
części Stam bułu , jest stary  pałac (E ski-serai) ob­
wiedziony wysokim  m urem , mającym około |  m ili 
o b w o d u ; mieszkają w  nim  kobiety zmarłego S u ł­
tana. A ynalukaw ak-serai czyli szklanny p a łac , 
zbudowany przez A chm eda 111, dosyć blisko mo­
rza  M arm ora , cokolwiek na zachodzie E ski-serai, 
do składania w  nim  pięknych zw ierciadeł, k tóre m u 
W enecyan ie podarowali; jest on sławny przez ra ty - 
fikacyą ustąpienia K rym u R o ssy i; blisko niego 
b y ły  dosyć piękne koszary janczarów, świeżo zbu­
rzone.

W  kącie, na południow ym  wschodzie miasta, 
niedaleko m orza M a rm o ra , stoi zamek siedmiu 
wież, daw na tw ierdza zbudowana przez greckich  Ce- 
aarzów, a restaurow ana przez Mohometa I I ;  m a­
ło  jest obronna, i  obrócona teraz na więzienie sta­
nu. T rzy  z ty ch  wież pbaliły się przez trzęsienie' 
ziem i w  roku  1768 i  nie odbudowano ich  więcey; 
w  tym  zam ku odkryto łu k  tryum falny wysta­
w iony na cześć Teodozyusza , a k tó ry  nazywano 
Z ło tą  Bramąr Na siódmey górze, to jest, w pó ł­
nocnym  kącie S tam bu łu , w idać Tekir-serai na­
zw any pałacem  K onstan tyna; wystaw ia on same 
ty lko  szczątki budowy » k ilka m arm urow ych ko­
lum n. W id ać  jeszcze i  w  innych mieyscach m ia­
sta n iek tó re  starożytne p o m n ik i, lecz te są w 0- 
góle bardzo zniszczone: naylepiey utrzym ana jest 
porfirow a kolum na na go stóp wysoka, na którey 
w ierzcho łku  stał niegdyś posąg Apollina, lecz k tó ­
ra  przez ogień tak  bardzo oszpecona, iż ją nazwa­
no Opaloną kolumną. Godna jeszcze uwagi me-

Pozwoiono drukować; Z  polecenia J W .
fia d rzey  Sucharski

nażerya, k tó ra jest dawnym  greckim  kościołem, po­
święconym  i. Fokasowi.

Pod napisem N ieszczęsny P a ła sz , czytamy w 
Dziennikach paryzkich co następuje: „ W ia d o ­
mo, iż N apoleon  wszedł d. 22 łipca 1798 roku 
zwycięzcą do K a ir u , w Egipcie. W ładze  tego 
miasta, którym te odwiedziny zbyt nie przy jem ne­
nii bydż musiały, ofiarowały mu między ianemi 
także niezmiernie kosztowne oryentalne pałasze, 
k tórych  rękojeści wysadzane były  perłami i dro- 
giemi kamieniami w  guście azyatyckim > a poch­
w y per łow ą macicą okładane. Napoleon  powró­
c ił  do E u ro p y ,  a że posiadał w  wysokim stopniu 
dar  prędkiego poznawania ludzi, jasna więc rzecz, 
iż b y ły  dowódca korpusu ochotników N e y  , któ­
r y  się w  kampanii 1796 roku był w s ław i ł ,  na­
stępnie ściągnąć musiał uwagę N apoleona  na sie­
bie. W  roku  tedy 1802 N apoleon  , jako Konsul, 
darował mu jeden z owych pysznych pałaszów, 
a drugi M iura tow i. Ten podarunek, uczyniony 
N e y  ow i, uderzał każdego } tem bardziey, iż po­
wszechnie wiedziano , jaką wartość N apoleon  do 
tego pałasza przywiązywał. Nieszczęsny pałasz, 
k tó ry  N e y  na publicznem posłuchaniu otrzymał, 
przechodził z rą k  do r ą k , i nareszcie dostał się 
w  ręce stojących w ostatnim rzędzie osób , mię­
dzy któremi znąydował się niskiego stopnia ofi­
cer byłego pólku awerniońskiego, k tó ry  tam miał 
straż. Człowiek ten obeyrzał pilnie piękny pa­
łasz ,  nie przeczuwając, iż on we i 3 lat pożniey 
tak ważny w p ływ  mieć będzie na los N e y  a. Jak  
wiadomo , za powrotem N apoleona  z E lb y  , *N e y  
pomimo danego Królowi przyrzeczenia, przeszedł 
na stronę tam tego , i lubo po klęsce Francuzów i 
po weyściu sprzymierzeńców obwieszczone ш było: 
i£ n ik t  z powodu swojego politycznego postępo­
wania i za zdania swoje nie miał bydź poszukiwa­
nym , to wszelako położenie N e y  a , który sobie 
m iał cóś więcey do wyrzucenia , jak polityczne 
postępowanie i osobiste zdania, większą o los jegox 
wzbudzało obawę. N e y , k tó ry  to prędko zmiar­
kował, aby uyść wiszącey nad sobą burzy , udał 
się do wród TJlkan, dla czekania tam na paspor- 
ta, które go pod obcem nazwiskiem do Szwayea- 
ry i  przeprowadzić miały. Jego żona i pewien 
bankier, z którym korrespondował, zaspokoili go; 
uważał się bydź nieco bezpiecznieyszym, i posta­
nowił pozostać woyczyźnie ukryty. Dnia 21 czerw­
ca 1815 wyszedł rozkaz aresztowania N e y  a. Schro­
n ił  się on przed tern niebezpieczeństwem do zam­
ku  Bosnicjue, w  którym  krew ni jego żony miesz­
kali. Gospodarstwo grało przy tem bardzo dobrze 
swą rolę, żyło wciąż po zw yczaynem u, udawało 
przed każdym, iż nic niewie o N e y u , i zapraszało 
często gości, gdy tymczasem N e y  siedział sobie 
spokoynie i samotnie w swoim pokoju. Peweego 
dnia oglądał N e y  piękne obrazy jednego z baw ial­
nych  pokojów. Piękny pałasz, który z przywiązania 
do Napoleona  rzadko kiedy odpasywał, zawadzał 
m u cokolwiek , na jego nieszczęście, przy ogląda­
niu obrazów; położył go więc na kanapie. W  tem 
przychodzą niespodzianie goście , N e y , nie śmie­
jąc się pokazać , wymyka czem prędzey do 
swego pokoju i zostawia nieszczęsny pałasz na ka­
napie. W chodzą goście ; jeden Pólkownik woy- 
ska Królewskiego , właśnie ów przed i 3 laty  nic 
nieznaczący oficer, spostrzega pałasz i odzywa się: 
TV ty m  dornu-t albo je s t  N apoleon , albo w yw ołany-  
N ey . Starają się wybić mu to z głowy, lecz na- 
próżno. Przysięga jego wkłada na niego obowią­
zek donieść mieysce, w którern się ścigany u k ry ­
wa. Przychodzą żandarmowie, a N e y  poddaje się im 
dobrowolnie. Rzecz dziwna , iż właśnie ci dway 
mężowie, co byli pałaszami tego rodzaju obdarze­
ni, jednakową śmiercią zginąć m usie l i : wiado­
mo bowiem, że oba za wyrokiem zostali rozstrze­
lani. “

Litewskiego Wojennego Gubernatora 
R zeczyw isty  Radca Stanu i Kawaler.

gg Drukgrąi Rędąkęyi*



DODATEK DO GAZETY KDRYERA LITEWSKIEGO N , 56.
ІѴ іІпо dnia 12 L is to p a d a  v. s. 1 8 2 6  Roku.

О Б Ъ Я В Л Е Н І Е .
2 По волѣ Господина Генералъ-фельдмар­

шала . Главнокомандующаго і Арміею Графа 
Саксна, Г енералъ-И нтендантъ  Арміи объявля­
е т ъ ,  ч т о  на поставку  Провіанта будутъ  проис­
ходишь т о р г и  въ Казённыхъ П а л а т ах ъ  т ѣ х ъ  
Губерній , гдѣ войска расположены, именно:

де. Въ К іевской  Казенной П и л а т ѣ  назна­
ч а ю т с я  т о р г и  на годовую п о тр еб н о сть  съ і 
м а р т а  1827 по і м а р т а  1828 года, и на п о т р е б ­
н о с т ь  для Бобруйска, Р ѣ чи ц ы , І іарйчь и Лоева 
Минской Губерніи на п о тр еб н о сть  съ і Іюня
1827 по і Іюня 1828 іода, а т а к ъ ж е  для пунк­
т о в ъ  Могилевской Губерніи, по водяному спла­
ву лежащихъ? какъ т о :  Могилева, Піклова, Б ы - 
хова, Рогачева, Жлобина, И  о вой-Бѣлицы, І'омля, 
Вѣшки, Халча, Чечерска и Черикова на п о тр еб ­
н о с т ь  съ і  іюля 1827, по 1 Ьюля 3828 года, а 
для су х о п у тн ы х ъ  съ і іюля 1827, по х января
1828 года.

2е. Въ М огилевской  Казенной П алатѣ  в т о ­
ричные т о р г и  дАя п у н к то въ  іи ой губерніи вы- 
шепрописанныхъ по сплаву на время съ і іюля 
3827, по іС іюля 1828 года, а для сухоиуніныхъ 
съ і іюля 1827, по і января 1828 года.

Зе. Въ М инской  Іуазенной П а л а т ѣ  в т о р и ч ­
ные т о р г и  для Бобруйска? Рѣчицы  , Паричь и 
Лоева на время съ і іюня 1827, по х іюня 1820 г.

Сроки торгам ъ  назначаются въ сихъ П а ­
лашахъ:

Въ К іевской  первый 1826 года декабря і 5, 
16,1117, второй  т о р г ъ  1827 года января Ю, л ,  
и і2, переторж ки і 4, 18 и 19 числъ.

Въ М огилевской  т о р г и  января іо, 11, и 12, 
п ереторж ки  17, і8, и 19 числъ іпогожъ месяца.

Въ М инской  т о р г и  января іо, и ,  и 12, пе­
р е т о р ж к и  17, 18, и 19 іпогожъ мѣсяца і

Н а сіи Сроки вы зы ваю тся  желающіе къ 
то р гам ъ  съ законными залогами во уваженіе но 
мѣсячной поставки  припасовъ въ п я т у ю  чаешь 
п ротивъ  подряда, и на обезпеченіе задатковъ о- 
собо , кромѣ Общественныхъ о т ъ  дворянства 
поставокъ , кои о с т а ю т с я  на одномъ довѣріи. 
Вѣдомости  о п о тр еб н о с ти  въ каждой губерніи 
будутъ разосланы въ К азенны я П а л а т ы  въ свое 
время и публично въ оныхъ о т к р ы т ы  , вмѣ­
с т ѣ  Съ подробными кондиціями и прочими пра­
вилами, на основаніи коихъ должны происхо­
д и т ь  постайкй. хѴІ. 1Пклонъ, о к т я б р я  2З дня 
1826 года.

II о д л и и но е п о д  п и с а л ъ:
Т ёнер и лъ -И нт ен д а нт ъ  и і А р м іи , .А рт ил­

лер іи  Генералъ-Ш аіоръ  Пироговъ.

O g ł o s z e n i e .
Z woli Р. Jenerał  Fehlmarszałka , Główtio- 

Dowod/.ącego lszą Armia . Hrabiego Sakena ? Je ­
nerał In tendent Arptii ogłasza, i z na dostawę p ro ­
wiantu  będą się odbywać targi w Izbach  Skarbo­
w ych tych Guberni у , gdzie woyska rozłożone, 
mianowicie.

1. W  K ijow skie j Izbie SkarboWey nazna-

czają się targi na róczną pórzebę ód i m arca 1827 
do 1 marca 1828 roku, a na potrzebę dla Bobruy- 
ska, lleCzycy, Parycz i Łoje w a minskiey gubernii 
na potrzebę od 1 junii 1827 do 1 junii 1828 ro ­
k u ,  a także dla punktów  mohilewskiey gubernii. 
nad wodnym spławem leżących jąkoto: Mohilewa. 
Szkłowa, Bychowa, Bohaczewa, Złobina, Nowev- 
Bielicy ? Homla , W ie tk i ,  Chałcza . Czeczerska 1 
Lzerykowa na potrzebę od 1 julii 1827 do 1 julii 
1828 ro k u ,  a dla lądowych od 1 julii 1827 do 1 
januarii 1828 roku.

2. TV M ohilew skiey  Izbie  Skarbówey pow tór­
ne targi dla punktów  tey gubernii wyzey wy- 
szc że gol m on у c h podług spławu na czas od 1 julii 
i 8 l>7 do 1 jnlii 3828 ro k i , , a dla lądowych od 1 
juiu 1027 do 1 januaryi 1828 r.

3» YV M iń sk ie j  Izbie Skarbówey pow tórne 
targi dla Bobruyska? Reczycy, Pa rycz i Łojewa na 
czas od 1 junii 1827 do 1 junii 1828 roku.

T erm iny  do targów naznaczają się w  tych  
Izbach:

W  K ijo w skie j pierwszy 1826 roku decem- 
bra i 5, 16 i 17, drugi targ  1827 januaryi 10, ix i 
12? przetargi i 4 18 1 19 dnia.

W  M ohilew skiey  targi januaryi 10, 11 i  i2> 
przetargi 17, 18 i 19 tegoż miesiąca.

I V  M iń sk ie j  targi januaryi 10, 11 i 12, prze­
targi i 7, 18 i 19 tegoż miesiąca.

IN a te term iny wzywają się życzący do ta r­
gów’ z prawnemi ewikeyami, w proporcyi miesię- 
czney dostawy zapasów do piątey części podradu, 
a na zabezpieczenie zadatków osobno, oprócz ogól­
ny ch  od stanu szlacheckiego dostaw , które zo- 
stają na saniey ufności. Wiadomości o potrzebie 
do każde у gubernii będą rbzesłatie do Izb Skar­
bowych w swoim czasie, i publicznie w nich od­
kry te ,  razem ze szczegółowemi warunkam i i dal- 
szemi prawidłami, na osnowie k tórych ma się od­
bywać dostawa. M. Szkło wy, dnia 2З oktobra 1826 r.

A u t e n t y k  p o d p i s a ł .
J e n e ra ł In te n d e n t i s z e j  A rm ii, J e n e ra ł M a -  

Іot* A r ty t le r y i  F irohow .

1. Od Jurborsk iey  Ta możni Ogłasza s i ę , iż 
w niey są p ien iądze, należne w nagrodę za skon­
fiskowaną różną monetę zatrzymaną przez Kari- 
celarzystę ileyinana wraz z objezdczykaini w junii 
i8»i roku różnym ósobonij mieyscO przebywania 
k tórych  Ta możni nie jest wiadome a mianowicie: 
byłym  ob}ezdczykom: Przewłodzkierim i J iuborto- 
wi po 490 rubli 5 kop., a W łndkow skiem u 4g5 
rub. <±1 kopi assygn-j a zatem mają się wyzey po- 
mienione osoby, a w zdarzeniu śmierci, ich  siikces- 
sorowie, dla odebrania tych pieniędzy jawić do Ta- 
możrii Jurborskiey, sami albo przysłać umocowa­
nych w ustanowionych prawam i tOrrhirtacll? po ti­
pi у niehin których, jeśli nikt do odebrania niezja- 
w i się , więc pieniądze te odesłane będą dla dołą­
czenia do Skarbowych dochodow.

Za Sekretarza Kollegialny Regestrator W .  
Karpowicz;

2. Od Minskiey Skarbówey Izby Ogłasza się ninieyszem? iż położone w  ttiteyśzey giihernii skar­
bowe majątki i czynszowe artykuły , wyrażone w przyłączгщеу przy ninięyszem Wiadomości oddają 
8ię wszystkie w i2toletnią od d. 12 apryła następującego 1827 roku arendę, a część majątku Przylep, 
nazywająca się Rudnia, i w w o y liw s tu io  Mai a w kac h czynszowe ar tykuły  w 51etnią tenutę; starostwa 
żn.4 Иrasławskiego fo lw ark Marjnnow do i 3 nowembra 18З6 roku 5 dla targów term iny naznaczone 
tegoż roku podczas miń kich kontraktów w  marcu: iszy 8? agi g, 3ci i ostateczny 10? a na prze­
tarć  11; zatem życzący należeć dor targów i wziąć pomienione majątki i Czynszowe tirt> kuły  w aren­
dę. zechcą przybyć w terminach do tey Izby z dostateczne ni i? w proporcyi dwurocznych dochodow, 
ew ikeyam i. Dnia 2$ oktobra 1826 r o k u /  Sowietnik W łodzimierz WerOdkowicZj

Sekretarz Hołyniewic&
Stola pomocnik Tronćewicż.



Wiadomość) ułożona przez Mińską Skarbowy Izbę w Oddziale Gospodarczym , o majątkach 
skarbowych i czynszowych artykułach, przeznaczonych na oddanie z publicznych targów od d. 12 
эргуіа 1827 roku w  arendę.

Nazwiska majątków.

W  P o  w i a t a c h .  
M i ń s k i  m.

W  części majątku Przylep nazywającey się 
Rudnia) karczmy • . -* • • •. • •

W  W o y to w s tw ie  Mińskim , zowiącym się 
Mała w k i , w  k tó ry m  4o domow szlachty 
—  przedaż tru n k ó w  . . . . . . . .

osobno zaś w temże woylowstwie. . . .
W  i l e y s k i m .

Starostwo Rytkowskie . . . . . . .  .

D z i ś  n i e ń s k i m *

Część Starostwa Sutero wieki ego •»

Starostwa Brasławskiego folwark Marjattów.

Starostwo Charobrowskie

B o r y s  o w s k i  m.

Starostwo Hibayłowskie . . . . . . .

B o h r  и у  s k i  m .

Starostwo Grajewszczyzna o « . • . . ;

P  i  ń ś k i  fn. л

Starostwo Sacfckowickie. . . . . . . .

Starostwo Suśzyckie. . . . .  . .

Starostwo Czerniachowskie -b . . . . .

Starostwo Załużskie . . . . . .  . . .

Starostwo Swałowickie

Podług ostat- 
niey rewizyi.
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Sew ietm k W ładzim ierz W teredkowicz. Sekretarz H ołyniew icz. Sioła pom ocnik Trgncewice



Z przyczyny dostrzeżonego nieporządku w ra ­
chunkach Izby Skarbowey Grodzieńskiey, i z uwa­
gi na znaczny niedostatek skarbowey summy, dla 
jey zabezpieczenia, na majątkach okazujących się 
w tern winnymi członków tey Izby, na skutek 
R o z k a z u  J b ć o  C e s a r s k i  b y  W y s o k o ś c i  C e s a r z e w i -  
cza i W i e l k i e g o  Х і^ сіа K o n s t a n t e g o  P a w ł o w i ­
c z a ,  oraz zaleceń P. Ministra S k a rb u ,  uczyniona 
po calem Państwie puhlikata, o/zrobienie niezwło­
cznie naywiecnieyszego wyszukania, a zatem o od­
krycie majątków, i własności ruchomey i nieru- 
chomey, a takoż pieniężnych kapitałów i doku­
mentów na nie, służących członkom Izby Skar­
bowey Grodzieńskiej , n mianowicie: W ice-G u- 
bernatorowi Konstantemu Maksimówiczowi ; So- 
wietnikom: Antoniemu Symonolewieżowi i W in -  
centemu Styczyńskiemu; takoż gubernialnym: K on­
trolerowi Antoniemu Faleńskiemu, i Podskarbie­
mu Janowi Z.chowi ; również Assesorowi A nto­
niemu Krupów iczow i; a zatem dla skutecznego u- 
zyskania czegokolwiek z wyżey wyrażonego, od 
Litewsko-GrodzieńskiegD Gubernialnego Rządu c- 
głasza się, azali nie wie kto o majątkach, własności, 
kapitałach, dokumentach i debilorach pomienio- 
nych usoh, i  jeżeli będzie wiadomo, dla zabez­
pieczenia więc skarbowego interessu, obowiązuje 
się każdego donieść o tem Rządow i; w przeci- 
wnem zaś zdarzeniu, jeśliby k tóry  wiadomy dłu­
żnik poniienionycn członków , albo mający jakie­
kolwiek tranzakta, umowy i t- d. tyczące się ich 
należności, nie doniesie, po odkryciu tego przez 
s'rodki stosowne , każdy ściągnie na siebie niechy­
bną odpowiedzialność, za utajenie czegokolwiek. 
di> uzyskania na zadosyćuczynienie skarbowi na- 
leżnego.Duia 2 nowembra 1826 roku.

Sekretarz P iotr Ludochowski.

3 Od Litewsko-Grodzieńskiego Gubernialne­
go Rządu ogłasza się, iż podczas reparacyi pocz­
towego Sankt - petersburskiego gościńca , idącego
7.e Slonima do Nieświża, to jest pod koniec augu­
sta teraźn. 1826 roku, przez Assesora Nowogródz­
kiego Niższego Ziemskiego Sądu razem z robiący­
mi ludźmi, o 4 wiorsty od miasteczka Połąki ku 
Mieś wizowi, znaleziono w zaroślach obywatela Boh­
danowicza, o sto krokow od pocztowego gościń­
ca, z lewey strony, same kości jakiegoś człowie­
ka, okryte tylko wrzosem, lecz od zwierząt po­
rozrzucane, bo niektóre kości zebrane po innych 
pobliższych mieyscach; głowa tego człowieka zda­
je się bydź rozbitą, zęby czyste i małe, włosy jak 
się można domyślać były na głowie światłobląd; 
również pogniłe półbuciki kształtney roboty, na 
małą nogę; dowodzą że człowiek ten niemógł 
mieć więcey nad lat 20. Odzienie na nim było: 
płaszcz bez wiszącego kołnierza, kształtem surdu­
ta a kurtka (zapewne szpencer) z sukua dość do­
brego, koloru kawowego, spodnie z sukna grube­
go, koloru zielonawego, lecz to wszystkie odzienie 
bardzo zgniłe , sukno zaś odmieniło swóy kolor 
tak, że ledwie można było znaleść czyste jego 
kawałki, a samego c ia ła ,  całkiem odkryć niemo­
żna było ; ze wszystkiego jest powod do sądzenia, 
że (czyli ten człowiek zabity, albo innym jakim 
sposobem żyć tam przestał) już temu nie mało u- 
płynęło czasu. Pomieniony Assesor uwiadomiw­
szy o tam okolicznych mieszkańców, okazał im i  
znalezioną przy kościach odzież, lecz n ik t  nie 
mógł objaśnić, kto, i zkądby mógł być ten czło­
wiek. Azatem Rząd Gubernialny, zgodnie z przed­
stawieniem tuteyszego Cywilnego Gubernatora ni- 
nieyszem ogłasza w  tym celu: czy nie objawi kto, 
do kogoby len człowiek należał, zkąd , kiedy i 
z kim mianowicie szedł wyzey pomienionym go­
ścińcem i do jakiego mieysca; aby potem z więk­
szą pewnością można było ponowić śledztwo, je­
śliby przez ninieyszy Nowogrodzki Niższy Ziem­
ski Sąd prowadzone, niczego nie mogło wykryć* 

Sekretarz Teodor Afanasowicz.

2 W edle  Ukazu Jego Imperatorskiey Mości 
Samowładnącego Całą Rossyą etc. etc. etc

Pozew edyktalny do Sądu G ł. Lit. W ile ń ­

skiego 2go D epartam entu  z powództwa Urcdz. 
Michała Kleofasa z Kozielska Ogińskiego T ay -  
nego Sowietuika Senatora Państw a K aw alera 
Orderów, po W  W . Michała Hrabiego T yszkie­
wicza Półkownika W .  Polskich —  W ładysław a 
Oskierkę b. Sędziego Sądu Głów. Mińskiego s to ­
pień JV / .  G ubernatora Mińskiego Gieczewicza 
reprezentującego —  Ignacego T ukałłę  Sędziego 
Granicznego —  Jana Kasperowicza —  Józefę z
Ogińskich Łopacinskę Starościnę M scis ław ską__
Ludwika Szatkowskiego Sędziego Granicznego-—
Teofila Mackiewicza K om ornika __ Dominika
Gruźewskiego Porucz. —  Pawła Rostkowskiego 
Pisarza Ziem. P in  Sienskiego— Xiędza M orozo- 
wioza —  M aryą de Neri Oginskę Senatorowę—  
Barbarę z Bohuszów Kamieńskę Podczaszynę 
Lidzfcą —  Tomasza , Ignacego i Dominika Ł o -  
pacińskich Starościców Mścisław. —  Krzysztofa 
i Teklę z Łopacińskich Mackiewiczów Prezyden­
tów Granicznych Zawileyskich —  Jozefa Łopa- 
cińskiego R o tm is trza—  Apolinarego Morawskie­
go Szambelana —  Rudolfa i Konstantego Hrabiów  
Tyzenhauzów Półkowmków i  Kawalerów —  
Jozefa Jnszyńskiego -— Jana Karpowicza posse- 
sora arendownego Folwarku Ponizia —  Karola 
Zana —  M aryannę Paprockę —  Jana Sakowicza 
A d w o k a ta—  Franciszka Bawora Regenta —  L e­
ona Buderkiewicza —  Czesława Moniuszkę K a­
pitana — Jana i Michała Sielickich —  Stanisła­
w a Komara M arszałka —  Józefa Miłosza P re ­
zydenta Sądu Głów. Mohilewskiego —  W oycie -  
cha Pusłowskiego M arszałka i Kawalera —  Ba­
rona Balia bankiera St. Petersburskiego —  Sofro- 
r ią  G inetównę z dokładem jey opieki —  A ndrze­
ja Kazigrodzkiego R otm istrza —  W incentego  
Malinowskiego —  Antoniego H erm ana —  Józe­
fa Rombulda —  Kupścia —  K ętrzyńskę —  Ec- 
kieltowę —  Józefa Szwykowskiego Sowietnika—  
Michała Rodziewicza Sędziego —  Franciszka 
Krupskiego —• Gabryela Kurowskiego Sędzie­
go Graniczn. —• Berkmana Doktora ■—  W i-  
kturego Iwaszkiewicza —  Macieja Raczkow­
skiego —  Xiędza T ryn ita rza  Moraczewskie- 
go —  Borzymowskiego Sekretarza D worzań- 
skiego Mohilew. —  Xiędza Malczewskiego —  
Józefa Lipińskiego Strażnikowicza —  Przesm yc­
kiego Regenta —  Scibłę —  Żukowskiego—  T ro ­
janowskiego Doktora —— Zawileyskiego Poczt- 
maystra  Mohilewskiego —  Sukcessorów Jęczew - 
skiego —- Starozakonnego Michę la H ołow czyń- 
skiego —  Puszkarewicza Kupca Mohilewskiego—  
Star. Iszera Mohilewskiego —  T ow arzystw o  W i ­
leńskie Dobroczynności —  Kapitułę Zmudzką —  
X X . Karmelitów Chwaleynskich —  X. W in cen ­
tego Mikuckiego Officyała jako Proboszcza K a ­
plicy Panny M aryi —  X. Jędrzeja K łągiew icza 
Proboszcza Kaplicy  Bożego Ciała —  Siostry Mi­
łosierdzia mieszkające w  domu Dzieciątka Jezus .—. 
Siostry tegoż zgromadzenia funduszu Gosiew­
skich —  X X . Bernardynów W ileń sk ich —  X X . 
T ryn ita rzów  Antokolskich -— X X . Karm elitów 
Grodzieńskich i Zawileyskich .—  X X . Franciszka­
nów Wileńskich —  P P .  Karmelitanki W ile ń ­
skie —  X X . Kamendułow Poźayskich —  X X . Ba­
zylianów Boruńskich —  X X . Bernardynów Bie- 
nickićh —  X. A ltarys tę  Woystomskiego —  X . 
A lta ry s tę  Hanutckiego —  Prezbitera Hanutckie- 
go —  X. Plebana Smorgońskiego —  Prezbite ra  
Zaleskiego —  X X . T ry n ita rzó w  Mołodeczań- 
łikich —  PP. Benedyktynki Mińskie —  PP. B er­
nardynki Mińskie —. X X. Karmelitów Białyni-

ж



Vch— -  XX. Dominikańow Witebskich jako najprędszym czasie i najkrótszą k o l e j ą  prccessu,
Ъ iowrch- a  p o  W W .  J a n a  ,  J ó z e f a  B a r o n a  p t z e z  t e n ż e  S ą d  G ł ó w n y  d o m i e r z o n ą  k a ż d e m u  
S  o d o a r a  —  K l e m e n t y n ę  z  K o z i e t u l s k i c h  W a l i -  b y d ź  m u s i  —  N a  m o c y  w i ę c  w s p o m n i o n e g o  N a y -  

k °  m a t k ę ,  A l e x a n d r a  s y n a  i J ó z e f ę  c ó r k ę  W a -  w y ż s z e g o  U k a z u  ż a ł c y  S e n a t o r ,  t r z e c i  r a z  o b ź a ł .  
l i c k i c h  S u k c e s s o r ó w  z e s z ł e g o  J ó z e f a  W a l i c k i e .  W  W »  d o  t e g o ż  S ą d u  G ł ó w n e g o  p r z e z  n i n i e j s z y  
e o  S t a r o s t y  M e s z c z a n o w s k i e g o  —  J a n a  S ę d z i e g o  e d y k t a l n y  i d o  G a z e t y  K u r y e r a  b i t e w ,  p o d a j ą c y  
P o k o j u  P o w i a t u  R a w s k i e g o  i  B a z y l e g o  B r a c i  R z e -  s i ę  P o z e w  p r z y w o ł u j ą c ,  i  w e  w s z y s t k i c h  s w y c h  
K o t a r s k i c h ,  P u d e n c y a n ę  z  R z e s z o t a r s k i c h  L e -  s t o s u n k a c h ' ,  t a k ż e  w z g l ę d u  m a s s y  f u n d u s z ó w ,  
s z c z y ń s k ę  i  A n n ę  z R z e s z o t a r s k i c h  K u c z e w s k ę  n a  s a t y s f a k c j ą  w i e r z y c i e l i  p o ś w i ę c o n y c h ,  j a k o  i 
s i o s t r y  s u k c e s s o r ó w  z e s z ł e g o  J a n a  R z e s z o t a r s k i e -  z u p e ł n e g o  z  n i e m i  r o z l i c z e n i a  s i ę  ,  d o  p o p r z e d z o ­
no Sędziego Z i e m s k i e g o  R a w s k i e g o  —  J ó z e f a  T y -  n y c h  j u ż  d w ó c h  p o z w ó w  r e f e r i b i l i t e r  m a j ą c  s i ę *  
mowskiego R e f e r e n d a r z a  R a d c y  s t a n u  K r ó l e w -  p r o s i  S ą d u  !  o  p r z y j ę c i e  i  z a t w i e r d z e n i e  t y c h  
S t w a  P o l s k i e g o  S z a m b e l a n a  J ego C e s a r s k o - K r ó -  p r ó ś b ,  j a k i e  w  p i e r w s z y c h  w y r a ż o n e  z o s t a ł y  p o -  
łewskeey M ości K a w a l e r a  O r d e r u  ś .  S t a n i s ł a w a —  z w a c h  ,  j a k i e  d o  N a j w y ż s z y c h  U k a z ó w  i  n a t u r y  
J C u n e g u n d ę  z  W o d z y n s k i c h  T y m o w s k ę  S e n a t c -  s p r a w y  m o g ą  i  p o w i n n y  b y d ź  w ł a ś c i w i e  z a a p p l i -  
r o w e  K a s z t e l a n o w ę  K r ó l e w s t w a  P o l s k i e g o  —  J a n a  k o w a n e  ,  i j a k i e  p r z y  p r z y p a d n i e n i u  t e y ż e  r o z -  
N e p o m u c e n a  W o d z y n s k i e g o  R a d c ę  W o j e w ó d z t w a  p r a w y  p r z e z  g ł o s  u d z i e l n y  S ą d o w i  G ł ó w n e m u  
M a z o w i e c k i e g o  j a k o  o p i e k u n a  n i e l e t n i c h  d z i e c i  ś .  p .  b ę d ą  p r z e d s t a w i o n e ,  z  w o l n o ś c i ą  w y n i e s i e n i a  n o -  
G a b r y e l a  W o d z y n s k i e g o — T o m a s z a ,  J o z e f a  M i -  w e g o  l u b  p o p r a w i e n i a  s i ę  n a  t e m  p o z w i e ,  
c h a ł a  S y n ó w ,  J u s t y n ę  i K o n s t a n c j ą  c ó r k i  W o *  R o k u  1 8 2 6  m i e s i ą c a  g b r a  - 6  d n i a .  W o ź n y
d z y ń s k i e  s u k c e s s b r o w  z e s z Ł g o  A d a m a  W o d z y n -  n i ż e y  p o d p i s a n y  z e z n a j ę  ,  i ż  z  t e g o  p o z w u  a u t e n -  
s k i e g o  Ł o w c z e g o  R a w s k i e g o  —  M i c h a ł a  G a s z y n -  t y c z n e g o  k e p i j ą  c o  d o  s ł o w a  w y p i s a n ą  ( i  d l a  p o -  
s k i e g o  S ę d z i e g o  P f u  C y w i l n e g o  W o j e w ó d z t w a  w s z e c h n e y  w i a d o m o ś c i  d o  G a z e t y  K u r y e r a  L i t e w -  
P o d l a s k i e g o  ,  i T e r e s s ę  z  G a s z y ń s k i c h  P r a ż m o w -  s k i e g o  J p o d a ć  s i ę  m a j ą c e g o )  ,  a  w y n i e s i o n e g o  z e  
s k ę  S ę d z i n ę  a p e l l a c y y n ą  K r ó l e w s t w  a  P o l s k i e g o  s t r o n y  J O .  M i c h a ł a  z  K o z i e l s k a  O g i ń s k i e g o  T a y n e -  

a s s y s t e n c y i  m ę ż a  J ó z e f a  P r a ż m c w s k i e g o ,  s u k -  g o  S o w i e t n i k a  S e n a t o r a  P a ń s t w a  i  K a w a l e r a  o r d e -  
cessorów z e s z ł e g o  A n t o n i e g o  G a s z y ń s k i e g o  S z a m -  r o w ,  p o  k r e d y t o r o w  i  p r e t e n s o r o w f i m i o n a r a i  i  n a -  
b e l a n a  —  T e o d o r a  Ł ę c z y ń s k i e g o  P ó ł k o w n i k a  W .  z w i s k a m i  i n  r e a t u  t e g o ż  p o z w u  w y r a ż o n y c h ,  p r z e d  
P o l s k i c h ,  H o n o r a t ę  z  Ł ę c z y ń s k i c h  H r a b i n i ą  L e -  S ą d  G ł ó w n y  L i t e w s k o  W i l e ń s k i  2 g o  D e p a r t a m e n t u  
d u c h o w s k ę  i A n t o n i n ę  z  Ł ą e z y ń s k i c h  R a d w a n o -  d l a  d o r ę c z e n i a  J W .  M i c h a ł o w i  H r a b i  T y s z k i e ^ -  
W ę  W  a s s y s t e n c y i  m ę ż a  A u g u s t y n a  R a d w a n a  P ó ł -  w i e ż o w i  P ó ł k o w  n i k o w i  W o y s k  P o l s k i c h  w  M i e -  
k o w n i k a  W .  P o l .  i K a w a l e r a ,  s u k c e s s o r ó w  z e -  ś c i e  W i l n i e  w  p a ł a c u  j e g o  w ł a s n y m  n a  N i e m i e - ,  
szłego M a c i e j a  Ł ę c z y ń s k i e g o  S t a r o s t y  G o s t y ń -  c k i e y  u l i c y  s y t u o w a n y m  p o ł o ż y ł e m ,  
skiego —  M a r y a n n ę  z  F u n k o w s k i c h  H r a b i n i ę  W i n c e n t y  K o r e y w a  W o ź n y  S ą d u  G ł ó w n e *
T o m k i e w i c z o w ę  — • H e n r y k a  P o t h s  —  F e l i x a  g o  L i t e w s k o  W i l e ń s k i e g o  a g o  D e p a r t a m e n t u .  
M i n i s t r a  s p r a w i e d l i w o ś c i  b .  X i ę s t w a  W a r s z a w -  R o k u  1 8 2 6  m i e s i ą c a  g b r a  t i  d n i a  p r z e d  a *
s k i e g o  O y c a ,  T o m a s z a  J e n e r a ł a  W o y s k  P o l s k i c h  k t a m i  Z i e m .  P t u  W i l e ń s k i e g o  s t a w a j ą c  o s o b i , ś -  
i  P o s ł a ,  F r a n c i s z k a  K a p i t a n a  G w a r d y i  f r a n c u z -  c i e  W o ź n y  w  g ó r z e  w y r a ż o n y  r e b o y ą  p o z e w  
k i e y  i P i o t r a  s y n ó w  H r a b i ó w  Ł u b i e ń s k i c h —  I- z e z n a ł  i  w  p r o t o k u l e  W o ź n i e ń s k i m  w ł a s f f o i r ę -  
z a b e l l ę  z  L a s o c k i c h  O g i ń s k ę ,  p i e r w s z ą  ż o n ę  p o -  c z n i e  r o z p i s a ł  s i ę .
z y w a j ą c e g o  S e n a t o r a  O g i ń s k i e g o  —  T a d e u s z a  i  J e s t  w  a k t a c h  ś w i a d c z ę  S ą d u  Z i e m s k i e g o
X a w e r e g o  X i ą ż ą t  O g i ń s k i c h  s y n ó w  p i e r w s z e g o  P o w i a t u  W i l e ń s k i e g o  R e g e n t  M a r c e l l i  T a l . i t .  
m a ł ż e ń s t w a  t e g o ż  S e n a t o r a  — A n t o n i e g o ,  l g n ą -  D o z w o l o n o  d r u k o w a ć  d n i a  9  l i s t o p a d a  1 , 8 2 6
c e g o  i J ó z e f a  S k a l s k i c h  b r a c i  r o d z o n y c h  ,  I z a b e l i -  r o k u  C e n z o r  R a d c a  S t a n u  I g n a c y  R e s z k a .
J ę  z  S k a l s k i c h  G r z y w a c k ę  s i o s t r ę  ,  M i c h a ł a  D ą -  - - - - - - - - - - - - - -
b r o w s k i e g o  o y c a  ,  P a n t a l e o n a  i  J u l i a n a  s y n ó w  z  3  R o m u a l d  R y k  s ł u ż ą c  n a j p r z ó d  u  z * s z ł e -
A n n y  S k a l s k i e j  r o d z ą c y c h  s i ę ,  s u k c e s s o r ó w ’ z e s z ł e -  g o  G r a f f a  M a n u z z e g o  a  p ó ź n i e j  u  J W .  К о Ы і э п -  
g o  T a d e u s z a  S k a l s k i e g o  j a k o  ( m i e n i ą c y c h  s i ę  b y d z )  c y i  z  H r a b i ó w  P l a t e r ó w  G r a f i n i  M ą n u z y  n y  M a r i -  
z a g r a m c z n y c h  k r e d y t o r o w ,  i  p r z e z  w y n i e s i o n e  z e  s z a ł k o w e y  P o w i a t u  B r a s ł o w s k i r g o  , w  m i e s i a c b  
s w o j e j  s t r o n y  p o z w y  z a p o w i a d a j ą c y c h  r o z m a i t e  y b r z e  b i e ż ą c e g o  r o k u  z s z e d ł  z  t e g o  Ś Y t i a t a ,  p o .  
d o  t e g o ż  S e n a t o r a  O g i ń s k i e g o  s t o s u n k i ,  w y n o s i  z o s t a ł a  p o  n i m  r u c h o m o ś ć  i  p a p i e r y  p r z y  ś w i a d .  
s i ę :  i ż  g d y  u ż y t e  p r z y c z y n y  w  D e k r e c i e  S ą d u  k a c h  s p i s a n e  z n a j d u j ą  s i ę  w  m a j ą t k u  B e l m o ń t a c h  
G ł ó w .  L i t .  W i l e ń s k i e g o  a g o  D e p a r t a m e n t u  r o k u  w  P o w i e c i e  B r a s ł a w s k i m  G u b e r n i i  W i l e ń b k i e y  
1 8 2 6  J u n i i  2 6  d n i a  o g ł o s z o n y m  ,  ( k t ó r y m  p r z e z  g d y b y  w i ę c  s u k c e s s o r o w i e  z  p r a w n e m i  d o w o d a -  
S e n a t o r a  O g i ń s k i e g o  ż ą d a n a ,  a  p r z e z  k r e d y t o r o w  m i  d l a  o s i ą g n i ę c i a  s p a d k u  p o  z e s z ł y m  R y k u  d o  
n i e p r z e c z o n a ,  o f i a r o w a n y c h  f u n d u s z ó w  j e g o  e x -  B e l m o n t  w  p r z e c i ą g u  m i e s i ę c y  s z e ś c i u  p r z j b y w a -  
d y w i z j a  w  t a m t o c z a s o w y m  s t r o n  p r z y j ś c i u  n i e -  l i ,  p r z ć ż  n i n i e j s z ą  a w i z a c y ą  w z y w a  w  p r z e -  
n z n a n ą  z o s t a ł a  )  N a j w y ż s z y m  W a s z e *  c i w n y m  z a ś  r a z i e ,  r u c h o m o ś ć  i  p a p i e r y  w  W i e -  
Imperatorskiey Mości U k a z e m  ( p o  z a s z ł e y  1 Ъ d z ę  D w o r z a ń s k i e y  P o w i a t u  B r a s ł a w s k i e g o  O p i e -  
a p r y l a  K o m i t e t u  M i n i s t r ó w  O p i n i i ,  a  6  j u l i i  k i  o d d a n e  z o s t a n ą .  1 8 2 6  m i e s i ą c a  8 b r a  2 0  d n i a .  
N a y m i ł o ś c i w i e y  k o n f i r m o w a n e y )  d n i a  2 8  m s c a  T a k o w e  u w i a d o m i e n i e  z  p o l e c e n i a  J W .  G r a f i f l i  
y b r a  r o k u  t e g o ż  1 8 2 6  z  R z ą d z ą c e g o  S e n a t u  S ą -  M a n u z y n y  p o d p i s u j ę .  B e r n a r d  D o w o y n a  A d v r o -  
d o w i  G ł ó w n e m u  n a d e s ł a n y m ,  j u ż  s ą  r o z w i ą -  k a t  i  P l e n i p o t e n t .
z a n e  ;  g d y  n i e t y l k o  d a w n o  o c z e k i w a n a  s a t y s f a -  W o l n o  d r u k o w a ć  w  K u r y e r z e  L i t e w s k i m
k e y a  ż a d n e m u  *  p r a w d z i w y c h  k r e d y t o r o w  w s t r z y -  d .  2 1  p a ź d z i e r n i k a  1 8 2 6  г .  C e n z o r  I g n a c y  R e s z k a ,  
m y w a n ą  b y d ź  d a l e y  n i e m o ź e  ,  a l e  o w s z e m  ,  w  _ _ _ _ _ _ _ _ _


